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1. \Ve wszystkich okresach naszej historii sprawa ukraińska ciąży ­
la na kształtowaniu polskiej rzeczywisto~ki i byla jednym z podstawo­
wych zagadnień w życiu Rzeczypospolitej. Jest ona ważką pozycją ukła­
du międzymorza Bałtycko-Czarnomorskiego, obejmującego obszar)· leżące 
pomiQdzy granicą Polski a granicą właściwej Rosji. Istnienie Polski zwią­
zane jest z tym układem, a rola Polski polega na współdziałaniu z samo­
istnym rozwojem narodów obszary te zamieszkujących. To określa sto­
sunek Polski zo sprawy ukraińskiej. "\Vierna swemu dziejowemu powo­
łaniu P o l ska był a i je s l n a l u raI n y m s przymierz e ń c e m 
dźwigania się ukraińskiego narodu do samoistnego 
p o l i ty c z n e g o b y t u. W i n t e r e s i e p o I s k i l e ż y p o w­
s t a n i e u kra i ń ski e g o p a ń s t w a z e s t o l i c ą w Kij o w i e. 

Dlatego też w roku 1920, gdy w chwili dziejowych przekształcen 
uzyskaliśmy niepodległy państwowy byt, a narodom międzymorza baJtyc­
ko-czarnomorskiego zaświtało światło wyzwolenia - żołnierz polski sta­
nął nad Dnieprem i niósł wolność Ukrainie. Jeżeli dalszy bieg wydarzeń 
nie poszedł po myśli Polski i Ukrainy, jeżeli współdziałanie i sojusz 
ukraińsko-polski nie doprowadził do podziewanych wyników, nie zmnieJ· 
sza to wagi ani znaczenia tego faktu, który znajduje swą rację w przy­
rodzonym układzie rzeczy na obszarach Europy wschodniej i jest wyra­
zem odwiecznej i żywej prawdy historii. 

2. Gdy zarysowały się zręby powołanej do niepodległego bytu Ukrai­
ny, pomiędzy Ukrainą a Polską została ustalona granica uwzgl~dniająca 
stanowisko obu narodów - granica ta w głównvch zarysach odpowiada· 
ła granicy Traktatu Rys~iego, (nomenklatura · Sowieckiej ~krain~ nie 
odgrywa tu roli), i znaJdUJe swe usprawiedliwienie w okohcznoścta<:h, 
charakteryzujących powstalą w wyniku dziejowych procesów sytuacJę . 

Istniejący na ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej stan rzecz~ 
jest w_yni~iem dziejowego_ proces~ krzyżujących się _te~d.:;ncji T<?zwojo­
~ych zycta, które stanowtą orgamczne podstawy istmema 1 r?ZWOJU tych 
ztem i które sankcjonują przynależność ich do Polski. W trwaJącym prz~z 
wieki przenikaniu się żywiołu polskiego i ukraińskiego powstała sytuaCJa 
woista, nie posiadająca analogii, w której nie może być mowy o ide.al ­

nym rozgraniczeniu treści polskiej i treści ukraińskiej. l dlatego gramce 



pomiędzy Polską i Ukrainą _ust~lone w roku 1?20, potw~erdzają przy~~­
le~uosć tych ziem do Pol~kt, ~·c n_oszą w sob1e zru::z:ew_ta polsko-u_kram­
skiego sporu, nie wpły\yaJą uJem~t~ n_a pols~o-ukratnsku~ . stosun~.'· Za­
gadnienie ukraińskiej ntcrodległosct me c;ta Slt; sprowadZIC do ~k':Jl S~pa­
ratystycznej zmierznjąceJ der oderwania od RzeczypospoliteJ Ztem 
Wschodnich'. Próby budowania niepodległej Ukrainy na tych ziemiach 
są nonsensem. . . . . 

3. z i e m i e W s c h o d n 1 e R z e c z y p o s p o l 1 t e J s t a n o w 1 ą 
w ukrainski m ruchu pozycjt; specjalną. Pozycja_ta może 
być dla sprawy ukraińskiej_ .wy~ra_na _albo prz_eg~ana: w~grana, Jeż_ełi na 
Ziemiach Wschodnich ukramskie zycte zespolt su: z życtem polsk1m, 
przegrana jeżeli ziemie te staną się terenem polsko-ukraińskiej walki. 
Obywatel~two polskie ~an~ieszkując,Y_ch Ziemie Wschodnie Rzeczypospo­
litej Ukraińców nie kohduje z ukramskim poczuciem narodowym 1 temu 
poczuciu si~ nie przeciwstawia. 

O stosunkach polsko-ukraińskich na Ziemiach Wschodnich Rze­
czypospolitej decyduje postawa obu spoleczeństw w ramach ~akreślonych 
przez wynik historycznych .i kull.u.ralnych pr'?ce~w. I yt Jest pole do 
wrażliwości sumiel't i odwagt myslt - tu znaJdUJe SWOJ wyraz nasza 
wielkość i nasza małość, tu powstaje rachunek polsko-ukraińskich stosun­
ków, który zawiera pozycje twórcze i pozycje zubożające życie. 

4. S praw a u kra i ń ska z n aj duJ e s i t; w okres i e tra­
g i c z n e g o p r z e s i l e n i a. Pod panowaniem Sowieckiej Rosji Ukrai­
na została poddana nieznanemu w dziejach świata uciskowi, terroru i 
wynaradawiania. Ukraina przedstawi~ dziś obraz dewastacji fizycznej i 
moralnej. Piasek rosyjsko-mongolskieJ pustyni pokrył martwym całunem 
bujne ziemie ukrańskie, zasypując oczy, tamuje oddech, dławi życie. 

Czy to, co sit; stało, świadczy, że pustynia rosyjska zwyciężyła i 
na oczach świata z a b i l a u kra i ń s k i n ar ó d? 

Obliczenia czynione przez ludzi o martwym sercu i tt;pym umyśle 
• kłaniają ich do podobnego wniosku. Obliczenia te wspomaga argument 
że dzieła zniszczenia ukraińskiego narodu dokona ostatecznie walec woj~ 
ny, posuwaj!\CY się z zachodu na w chód, a teraz ze wschodu na zachód. 
\V obliczeniach tych tkwi zasudniczy błąd. Nikt jeszcze nie określil dy­
namiki żywotnych ił narodu, zdolności ponoszenia ofiar i zdolności odro­
dzenia. Historyczny rozwój ukraińskiej sprawy wskazuje na opóźnienie 
procesu powstawania form państwowych. Nie podejmujemy w tym miej­
scu analizy przyczyn, które to spowodowały. Nie możemy jednak przejść 
do porządku dziennego nad prawem ludzkim i boskim, którego nie jest 
w stanie zwycit;żyć siła gwałtu nawet wyposażona we w zystkie zdoby­
cze współczesnej techniki i współczesne metody organizacji gwałtu _ 
wła ·nie dzi~iaj, ki~dy cala ludzk? 'ć z ty"'! walcz:y i w walce zwycięża. 

. . R a C.J e WOJenne w.):stt;.puJ.ą obecme na pterwszy plan i przysła­
maJą racJe t:vo~ząc~g~ 1ę zycta. Dl~tego_ też to, o. C? 'Yalczymy n a­
praw d ę, znaJdUJe s1ę Jeszcze za kultsam t wydarzen 1 n1e posiada gło­
su. Dlatego spr~'":"a ukrai1'1ska traktowana ~est p~r n~>n est, a Ros,ja, któ­
ra demonstracyJme sprawę tę reprez~nt~je, daJe swiadectwo cynizmu, 
który oburza 1 wola o pomstę. Nadejdzie chwila, gdy padnie pytanie: 
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co Rosja z:obila z Ukrainą? Odsłoni się budząca grozi< rzeczywistość, na 
kt~11·ą padme blask Karty Atlantyckiej i oświeci straszliwe dzieło rosyj­
skiego gwałtu, dokonanego bezkarnie nad ukraińskim narodem. 

~ragizm u~raińskiej sprawy pogłębia inicjatywa niemiecka. Niemcy 
na swóJ sposób 1 właściwymi sobie metodami niszczą ukraiński naród. 
Cynizm niemiecki posiada swą wymowę i pożałowania godną dekorację 
p~o-ukraińskiej tendencji. Poza tym zdobyli się oni na manewr za zcze­
ptenia ludności ukraińskiej, zamieszkalej w granicach Polski, jadu niena­
~iści i jadu bratobójczej walki. Splugawili ukraińską sprawę, wciągając 
Ją do rydwanu Hitlera i czyniąc z Ukrait'tców wspólników hitlerowskiej 
zbrodni. 

To, co w życiu ukraińskiego narodu dokonały Rosja i Niemcy, spo­
wodowało klf<ski, z których naród ten podźwignąć się musi. V. alcząca z 
przem?cą i barbarzyństwem ludzkość poda rękę ukraińskiemu narodowi, 
a w pterwszym rzędzie rękę braterską poda Polska. Możliwości realiza­
cyjne zależą od układu stosunków międzynarodowych, od życiowej 
energii ukraińskiego narodu, od jego wiary w zwycięstwo słusznej spra­
wy i zdolności walki. Bez względu jednak na warunki i układ rzeczy, 
sprawa ukraińska posiada i posiadać będzie rację życia i rację istnienia 
i _w tym znaczeniu zawsze istnieć będą realne możliwości współdziała­
ma dla nas i dla was. Dla nas, bo sprawa ukraińska wplotła się w ży­
cie Polski w sposób organiczny i trwały, dla was, bo Polska od wieków 
jest współczynnikiem kształtowania ukraińskiego życia, życie to wzboga­
cającym i łączącym go ze światem kultury zachodnio-europejskiej. 

n 
Polityka kresowa odrodzonej Rzeczypospolitej musi się otrząsnąć z 

tradycji wojującego nacjonalizmu doby przedwojennej, a nawiązując do 
wielkich wzorów naszej historycznej przeszłości realizować twórczą myśl 
w formie i treści współczesnego życia. Polska dzisiejsza, to Polska odra­
dzającej się w walce dernokracji - Polska chlopów, robotników i pracu­
jącej inteligencji. Jak niegdyś możnowładztwo i szlachta, dzisiaj świat 
polskiej demokracji ponosi odpowiedzialność dziejową. Dzisiaj życie ukra­
ińskie spotyka się z Polską w każdej polskiej cl1lopskiej za~rodzie, w 
robotnicze.i rodzinie, w każdym warsztacie pracy gospodarczeJ, spolecz­
ne.i i kulturalnej, w rodzinie polskiego pracującego inteligenta. To są siły 
historiotwórcze, które biorą dziś odpowiedzialność za teraźniejszo~ć i 
przyszłość. To stanowi i stanowić będzie o polskiej polityce kresoweJ, o 
stosunkach polsko-ukraińskich i układzie życia na Ziemiach Wschodnich. 
To ustala zasady i metody postępowania w życiu państwa i społeczeństwa. 

l. Stoimy na stanowisku j e d n oś c i o r g a n i z a c y J n o- u s t r o­
j o w ej P o l s k i e g o P a ń s t w a - jednolitych form na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej, be~ względu na osobl_iwości. reg!o~u~ln~. Formy t': 
muszą zapewnić warunki naturalnego rozwoJu całeJ tresc1 zycta zawartej 
w granicach Polski. Formy te zapewnią warunki narodowego i kultural­
nego rozwoju obywateli Rzeczypospolitej narodowości ukraińskiej. Da się 
to osiągnąć przez pełną rozbudowę wszystkich istniejących dziś rodza­
jów samorządu, a zwłaszcza samorządu terytorialnego, który musi być 
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rozbudowany na szczeblu wojewódzkim i który zgodnie z tendencją roz­
wojową współczesnego :l:ycia znajdzie swó.i formalno-organi~acyjny odpo­
wiednik w najwyższych instytucjach państwowych tak, Jak samorząd 
gospodarczy. 

2. Ustawodawstwo polskie musi zapewnić obywatelom Rzeczypo­
spolitej narodowośc i ukraińskiej p e 1 n e r 6 w n o u praw n i e n i e w e 
wszy s t k i c h d z i e d z i n a c h życi a: politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. 

a) Narodowość ukraińska nie mo:l:e być przeszkodą w zajmowaniu 
stanowisk państwowych i organizacji publicznego życia. 

b) \V rozbudowie gospodarczej kraju inicjatywa ukraińska musi 
być respektowana narówni z inicjatywą polską, korzystać z tych samych 
uprawnień i z tych samych mo:l:liwo ' ci pomocy ze strony państwa. \V 
układzie gospodarczym Ziem Wschodnich pozycją dominującą jest rol­
nictwo. IntensyfikacJa gospodarki rolnej i polityka zmiany ustroju rolne­
go, to znaczy sprawa reformy rolnej, są to zagadnienia państwowe. Re­
forma rolna winna być uzależnioną w myśl następujących założeń: 1) 
obowiązuje jednolitość zasad i norm realizacji tak, jak na ob zarze cale­
~o państwa, 2) obywatele Rzeczypospolitej narodowości ukraiitskiej są 
Jednakowo traktowani z Polakami, 3) polityka zmiany ustroju rolnego na 
Ziemiach Wschodmch musi być korygowana przez uwzględnienie po­
trzeb podziału ziemi, wynikających z nierównomiernego rozsiedlenia rol­
niczej ludnolici na obszarze calego państwa. 

c) Ustawodawstwo musi zapewnić motność istnienia i rozwoju 
wszelkich form ukraińskiej kulturalnej pracy. Sprawa szkolnictwa na te­
renach polsko-ukraińskich musi być rozwiązana w ten sposób, aby w 
szkołach eublicznych dzieci ukraińskie mogły się uczyć w języku oj­
czystym (Tradycje utrakwizmu tak fatalne w swych skutkach dla stro­
ny ukraińskiej i strony polskiej muszą być raz na zawsze pogrzebane). 
Stawiana przez nas zasada odnosi się nie tylko do szkolnictwa powszech­
nego, ale sto owana być musi na wszystkich szczeblach nauczania. W 
tym duchu musi być rozwiązana sprawa ukraińskiego uniwersytetu we 
Lwowie. 

3. Normy ustawodawcze i ustrojowo-organizacyjne stanowią konie­
czny warunek do osiągnięcia zamierzonego celu. Nie przesądzają one 
~ednak sprawy. Przyklady znane nam z historii i teraźniej zości posiada­
J!\ swą wymowę. ajjaskrawszym z nich jest przyklad Sowieckiej Rosji 
i "demokratyczna" konstytucja Stalina, która tak cynicznie i brutalnie 
wbrew zawartej w niej oficjalnie treści sankcjonuje dzieło ucisku i eks­
terminacji ukraińskiego narodu. Ze strony Ukraińców napotykamy za­
rzuty w stosunku do Polski. Elementarne poczucie sprawiedliwości 
i obiektywnej życiowej prawdy nie pozwała na identyfikowanie, analo­
gie, a nawet porównanie "krzywd" doznanych przez Ukraińców w Pol­
sce i w Rosji. Tak mogą rozumować zacietrzewieni i nieodpowiedzialni 
politycy. ~ak mogą rozumow~ć płat~i fu_n~cj_onariusze ":'ogich nam ag~n­
tur. Tak me mogą rozumowac uczc1w1 1 sw1adomi sweJ sprawy Ukraiń­
cy. A jeśli pomimo wszystko w pewnych ukraińskich kołach budzi się 
podejrzenie co do polskich intencji i uczciwego wypełnienia zadeklaro-
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wanej przez nas postawy - poczucie realności i prawdy życia, poczu­
cie tego, co od wieków łączy sprawę ukraińską z Polską, jest zbyt po­
ważnym argumentem w chwilach podejrzliwości i wahań, jest argumen­
tem zbyt oczywistym, aby wahania te powstrzymać mogły jedyną celo­
wą i jedynie umotywowaną decyzję polsko-ukrainskiej wspólpracy. 

O d r a d z a j ą c y s i ę w w a l c e s w i a t p o l s k i e i d e m o k r a­
ej i, który je s t d z i s wyr a z e m twórczy c h w a l o rów p o l­
s k i e g o n ar o d u, t o l e r a n c j i i z b l i :i e n i a p o l s k o - u k r a i ń­
s k i e g o, d a j e g w a r a n c j ę, z e n o r m y u s t a w o d a w c z e n i e 
s t. a n ą się m ar twą l i t erą, że to, o czym mówimy, posiada realne 
podstawy w życiu niepodległej Polski i przez życie to uznane będzie. 

Realizacja stojącego przed nami zadania zależy od uczciwości obu 
stron i zrozumienia tego, co nas łączy. Tylko w ten sposób rachunek 
polsko-ukraiński może być wyrównany i stać się podstawą naszej w pól­
nej pomyślności. 

III 

W tragicznym splocie wydarzeń naszych dni byliśmy i jesteśmv 
świadkami objawów demoralizacji i anarchii w życiu Ziem Wschodnicl 
Rzeczypospolitej. Pewne środowiska kresowej ukraińskiej ludności, w od 
ruchu pierwotnych instynktów, w bezrozumie części swych politycznyd 
przewódców, w stanie podniecenia i bezkrytycznego reagowania na biel 
wydarzeń, dopuścily się ataków hańbiących, bądź świadczących o kom 
pletnej dezorientacji i braku poczucia realności, o rozminięciu się z twór 
czą kształtującą życie prawdą. '\ 

· Ukraińska myśl polityczna poddała się urokowi mamiących wzrol 
perspektyw ze strony Niemiec i Rosji i przekonaniu o klęsce Polski, któ 
ra straciła w oczach ukraińskich znaczenie czynnika wpływającego n. 
bieg wydarzeń. Oczekiwania ukraińskie zawiodły na calej linii. Prze'·o 
nano się o tym dotkliwie w czasie bardzo krótkim. I Rosja i Nieme. 
przy zetknięciu się z ukraińską rzeczywistością ukazały swe właściwt 
oblicze. Jeszcze raz przekonano się w sposób najbardziej oczywisty, ż< 
Rosja i Niemcy są tradycyjnymi wrogami ukraińskiej sprawy i że .żad 
nych złudzeń w tym względzie być nie może. Polska, pomimo sytuacji 
w jakiej się znajduje w chwili obecnej, jest realnym i ważkim czynni 
kiem europejskiego układu, a w świecie powojennym dane jej b~dzi 
odegrać twórczą, zgodną z jej historycznym powołaniem, roi~. 

Ukraińska myśl polityczna przeżywa kryzys, który musi doprawa 
dzić do wyjaśnienia sytuacji w ukraińskim politycznym świecie, do skie 
rowania sprawy ukraińskiej na właściwe i zgodne z jej przyrodzonyll' 
rozwojem tory. Podstawowym moii!entem prostującym zawiłe i błędnr 
szlaki politycznej ukraińskiej myśli Jest zagadnienie stosunku do Polski 

l. Nasze zasadnicze stano~isko znalazło swój wyraz w odnośnycl 
ust~pach przytoczonego ~wyżeJ tekstu deklaracii. Na stanowisko to ni• 
wpływa istniejący obecme stan rzeczy. Nie znaczy· to jednak, abyśm. 
mogli przejść do porządku dziennego nad objawami anarchii i dernora 
łizacji, abyśmy nie wyciągali zrozumiałych i słusznych w naszym prze 
konaniu wniosków. 
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2. Popelnione i popełniane w dalszym ciągu nikczemności i zbroJ­
nie wobec wydanego na lup niemieckiego terroru bezbronnego polskiego 
społeczeństwa, muszą być jak najsurowiej osqdzone przez stron~ polską 
i tronę ukraińską. Odpowiedzialni za tego rodzaju czyny muszą być 
ukarani i ponieść zasłużone konsekwencje swej działalności. \V tej sy­
tuacji znajdują się wszyscy ci, którzy stali się niemieckimi pachołkami 
albo pachołkami Rosji i byli używani przez nich do wykonywania nik­
czemnych zadait. 

3. Stan J?Ołskiego posiadania na Ziemiach \Vschodnich Rzeczypos­
politej pomnieJszony przez Niemców i Rosję z udziałem pewnych czyn­
ników ukraiń kiego spoleczcilstwa musi być w pełni restytuowany. 

4. Społeczeństwo ukraińskie musi się zdobyć na autorytatywny 
v.-yraz osądzający współpracę niemiecko-ukraiJiską i rosyjsko-ukraińską 
i dać temu realne świadectwo. 

!i. Społeczeństwo ukraińskie musi się zdobyć na czynną postawę 
współpracy z Polakami i razem z nami podjąć ciążące dziś na obywate­
lach Rzeczypospolite.i obowiązki. 

6. Społeczeitstwo polskie winno wykazać jak najdalej idqcą inicja­
tywę i dobrą wolę, aby dojść ze spoleczeństwam ukraińskim do porozu­
mienia i współdziałania w walce o wolność wspólnej Ojczyzny. 

Zbliżają się chwile ostatecznych rozstrzygnięć. Nadchodzą czasy, 
w których postawa obu społeczeństw zadecyduje o przyszłości obu na­
rodów. Nasza decyzja i nasze zachowanie się w tej przełomowej chwili 
będzie wyrazem naszej politycznej dojrzałości stopnia samowiedzy na­
rodowej. Musimy si~ oprzeć o to, co jest twórcze i nie przemijające, co 
jest prawdą życia i sensem procesu historycznego rozwoju, co nie ni­
szczy a buduje, co nie rozdziela a łączy, co jest wyrazem walczącego 
o wolność i sprawiedliwość cz.łowicka w odmętach przeżywanego przez 
nas dziejowego kataklizmu. 

Pow!nno nas stać na przyznanie się do popełnionych błędów, na 
wyrówname i odkupienie tych błędów. Powinno nas stać na zespolenie 
sil w twórczej budowie wspólnej przyszłości - na męstwo i ofiary w 
walce o tę przyszłość. Tylko w ten sposób zwyciężymy przeciwności 
wspólnego losu .i. stać nas będzie na przezwyciężenie tego, co może je­
szcze nadejść i co zagrażać będzie naszemu istnieniu. 
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